
N ę s  6 5 .

g a z e t a  l w o w s

W  P i ą t e k  d n i a  i/ł- S i e r p n i a  1 8 1 2 ,

W iadom ości Kraiowe*
Ze Lwowa. —  W y s o k i  C.  K .  R z ą d  kra- 

,0wy ,  w y d a ł  następuiące pismo o k o l u e ;  
r  N. Pan  Dekretem n a d w o rn ym  na  dniu 
^ e r w c a  r. b. z a p a d ł y m ,  n a y ł a s k a w i ś y  r o z ­
r z ą d z i ć  r a c z y ł ,  iż ws zys tk ie  w  kraiu ro- 

l0ne t o w a r y ,  skoro  za granicę p r z e y d ą ,
s o i ą w ł a s n o ś ć  t u t e y s z o  - k r a t o w ą
2 u P e ł n i e  t r a c a ,  i ieżełi one bą dz  to za 

y 1T y m o n e m  doniesieniem , lub tez pomimo 
*eS° ,  na  iak ikolwiek  sposób z z a  g r a n i c y
3 a z a d  p o w r a c a i ą  , - t a k l a k  k a z c y
s t o t n i e z a g r a n i c z n y  t o  w a r , poc.ług 

Przepisu Celnego Uniwersa łu  pod dniem 2go 
tycznia  i 7g g  w y d a n e g o ,  i pouług późniey  
ypaułych  f 0̂Zpo tzadzeń  u w a ż a i e ,  a zatem 

przec iw przestępcom ninieyszey  U s t a w y ,  k a ­
ry wUniwersatc ce lnym ustanowione,  z w - s z e l ­
k ą  o s t r o ś c i ą  użyte  b y d ż  maią.  O d  tego 
Przepisu w y ł ą c z a ł a  się iednak podług  6950 i 
?°§°  Sfu Patentu celnego iedynie te t o w a r y ,  
które na sp ek u la cy ę , lub dla losowania a lbo 
Przygotowania  wy w ie z io n e  b y ł y ,  i znowu 
powraca ła ,  lecz pod tym t y lk o  warunkiem : 
^żeli p,rzy  tćm przepisane sposoby postępo­
wania i formalności  za cho wa no,
, T a k o w a  w i ęc  n a y w y ż s z a  U c h w a ła  k a ż ­
eniu do wiadomośc i  i za ch ow an ia  podaie 

Si“.

Lwdvvie dnia 10. L ip ca  1812,

( T u  następuia podpisy. )

JX. J a n  S z a f r a ń s k i ,  W  i kary  K a t a ­
n y  L w o w s k i e y ,  zosta ł  przez C.  K,  ga l icy isk i  
g^ąd Uraiowy m ian ow any  P rob os zc ze m  u 

• M a g d a l e n y  w e  L w o w i e .  
c> P. H e i n r i c h ,  D o k t o r  w P l a n  w C z e -  
k j 30?1 ’ 0 k t ó r y m ,  równie iak i o iego od* 

^c1uj b y ł a  m o w a  w  Wrze 73 G a z e l v | L w o w -

sk ie y  z r. 18'H, w y d a ł  teraz R o  s p r a w ę  ® 
K u l t u r z e  urzetu i w y r a b i a n i u  i n d i g o  
ż l i ś c i  u r z e  to  w y  c h .  C. K.  gal icyiski  
Rzą'd kr a iowy o trz y m a ł  od rray wy żs zey  Kam- 
roery nadworney  250 exem pl arz ów  tegoż 
dz ie ła  i rozesłał  ie po wszystk ich  Urzędach 
cyrkułowych i Ko-nsystorzach dla rozdziele­
nia ich między t ak o w y ch  g os po d a rz ów  wiey-  
skich i Duchot^nych, od których s p o d z i e w a ć  
się można  kultury tćy  gałęz i  przemysłu.  
Między  gal icyiskie ekonomńe dóbr  sk arb o­
w ych  rozdano 300 exempłarzów.

Dnia  izo. p. m. ws zcz ą ł  się poża r  w  W  i I- 
d e n t b a l ,  osadzie niemieckiey , na ieżacey  
do Pań twa R a n i s z o w  a , w  Cy rkule  R z e *  
s z o v\ s k i n i  leżącego. W e  d w ó ch  godzinachm * /'
zgorzało  26 b u d y n k ó w  mieszkalnych  i 23 
s todół  z innemi budynkami  gospodarczemi.  
N a y m n i e j s z a  rzecz me mogła  b y d ź  u r a t o w a ­
na. Lecz chociaż nieszczęście tych  b iednych 
pogorzelców było^ w i e l k i e ,  znaleźl i  i ednak  
teyże sam ćy  chwi li  po m oc  i pociechę, W je l ,  
L.  H o r d y ń s k i ,  dziedzic dóbr  ( J m o l a s s  
w  Cyrkule  T a r n o w s k i m ,  i iego sz lache­
tna małżonka z domu S t r  z e g o c k i c h ,  
wsparl i  b iednych po gorze lców nayszlache- 
tnieyszym i nader ludzkim sposobem,  i z a ­
bezpieczyl i  im daniem żyw nośc i  na d łuzszy  
czas ich utrzymanie.  Nieszczęś l iwa  gmina  
składa publiczne dzięki  sw oim  do br o czy ń­
c o m ,  którym Nieba  za  ich tak wielkie  ir bez 
wszelkićy  pretensyi  w y ś w i a d c z o n e  dobro­
d z ie js two b ł og o s ł aw ić  będą.

W iadomości zagraniczne.
W i e l k a  B  r y  t a n i i a .  

Wiaaomośc i  z L o n d y n u  pod d.  ig.



L i p c a  d o n o s z ą ,  i z  L ord  C a t i i c a r t  b y ł  d. 
17. przedstawiony  Xięciu Rejentowi  iako nad- 
z w y c z a y n y  Pose ł  przy  D w or ze  rossyiskim. 
Hrabia  R o s s e l y n  lub Lord F o r b e s  o tr zy ­
m a  na  iego mieyscu d o w ó d z t w o  w S r k o -  
c y  i.

N a  posiedzeniu I z b y  w y ż s z ć y  d. 27. 
C z e r w c a ,  z łoży ł  Lord  S i d c n o u t h  następujące 
P o s e l s t w o  J e g o  K r ó l e w i c o w s k i e y  
M o ś c i  X  i ę c i a R e j e n t a .

, ,Jego Kr ól ew ic o ws ka  Nlość X ią ię  Rejent  
r o z k a z a ł  w  imieniu Króla  Imci udzielić P a r ­
l amentowi kopiie doniesień o pewnych pra­
w u  przec iwnych i spok oy noś ć  mieszaiących 
sc ena ch,  które nie da w no  w y d a r z y ł y  się na  
pó łn oc y  i w Hrabstwach  w środku KrólesUya 
po ło żo n ych .  Jego Kr ól ew ic o w s ka  Mość Spo­
dziewa s i ę ' p o  mądrości  Parlamentu,  iż tenże 
p izeds ieweźmie  środki  potrzebne do p r z y w r ó ­
cenia spokoynośc i  %v o w y c h  okolicach i z a ­
bezpieczenia ży c i a  i maiątku  wiernych Kr óla  
Imci  podd any ch. 4*

J e r z y  X. R.

Na wniosek Lorda  S id  m o p o s t a n o ­
w i ł a  Izba w z ią ć  pod rozw agę to poselstwo 
następuiącego Poniedz iałku  (d.  29. Czerwca).

N a  posiedzeniu I z b y  w y ż s z e y  d. t. L i ­
pca  za br a ł  głos Margrabia W  e 11 e s 1 e y  dla  
Uniesienia ogłoszoney  rezolucyi  względem p o ­
l i tyczn yc h  ograniczeń K a t o l i k ó w  w  W,  
B r y t a n i i  i I r  l a n d y  i. Po długiey mowie,  
w  którey  starał  się o k a z a ć , iż ten wa żn y  
przedmiot  nie b y ł  nigdy gruntownie ,  z przy- 
na l eży tą  sp ok o y no śc ią  i bez  obcy ch  wzglę­
d ó w  roztrząsany,  iż tyczące się tego usta wy ,  
nie mogą b y d ź  za ca łość uważa ne ,  iż wnic l i  
żadnego nie ma systematu,  iż Rząd,  ile razy 
ty lko  chciał  się zatrudnić onych  b a d a n i e m , 
z a w s z e  ró w ni e  z a d łu ż o n e m u , kt ór y  się nie 
w a ż y  p r z e j r z e ć  swoie  księgi,  z  wstrętem od 
tego o ds tą pi ł ;  u czy n i ł  z a p y t a n i e ,  cz y l i  iuż 
przyszedł  czas  albo  nie, w  kt ór y m  ten przed­
miot  bez namiętności ,  bez pobocznych  wzglę­
d ów  docho dz ony  by dź  może?  C z y l i  to do­
chodzenie będzie ieszcze d łużey  błędowi  i 
namiętnościom zo s ta wi o ne ,  cz y l i  też podług 
przepisów i ducha  K o n s t y t u c j i  przeds ięwzię­
te ? Czy l i  Izba będzie dochodzi ła ,  iak  dalece 
te ograniczenia poli tyczne z g a d z a i ą  się z z a ­
sadami  sprawiedl iwośc i  naturalney , chrze- 
Sc iaństwa  i panńiacego Kościoła? Czyl i  ten 
przedmiot  ma by dz  ieszcze d łuże y  z o s t a w i o ­
ny  rozsadzeniu t y c h ,  k t ó r z y  są skłonni do

zepsucia iego p o s t a c i ,  a lbo  czyl i  nie P0?^ 
nien b y d ź  rac zey  z w r ó c o n y  do te y  trwały 
p o s a d y ,  do tycii  mądr ych  z a s a d ,  które 1 _ 
Brytani ią  z względu 'na  s ławę  woienną,  
wo ln o ść ,  na  adm inis tracyą  r z ą d o w ą  i rL’ 1 
g iyną  wy ni o s ły  na Pań stwo celuiące r/s:1) 
stkie inne Kra ie ?  Cz y l i  ti ż  to systema,  kt°r 
się dotąd z a c h o w y w a ł o ,  iest w  samey  . 
tak doskonałe w teorii i tak mądre i rostrop1 

w y k o n a n i u ,  i ż b y  n a w e t  bliższe dochody 
nie tegoż systematu niewczesnem b y ł o ?  CzJj. 
w  istocie iest zb aw ie nn em  dla Narodu? W j  
iego w ł a d z ę ,  iego Wolność ,  a nawe t  potfwj 
i t rw ało ść  kościoła angielskiego od niebd 
pieczeństwa  zasłania? Cz y l i  t e ż ,  gdyby," 
teorii za błędne u z n a n e ,  w  w yk ona niu  1 
dnakże z ła godzone  z o s ta ł o ,  m a  ciągle 
mamiące złe i stnieć? Czy l i  szkody  wypłyń 
iącc * dalszćy iego t rw ałośc i  są mnieys*®] 
niż te, któreby  z i e g o  za n ie ch an i a ' w y n i k n i j  
i .czyli  nakoniec w  tym  przypadku ch'vl i 
obecna iest tak mało do tego rozeznania SP5] 
s o b n ą ,  pr ze łożony  przez niego sposob i 
miar  tegoż rozeznania tak bardzo odrzutn/f 
aż eb y  wniosek iego zupełnie nie przy>łk 

1 •’
Wnies iona  przez niego rezo lucya l1 

następującego brzmienia :
„ A ż e b y  Izba  na posiedzeniu następ111 

cem wzię ła  pod roz wa gę  stan ustaw tJcZ 
cy ch  się rzy msko  kato lickich poddanych 
la Imci w  W .  Brytami  i Irlandii ,  w z a n i ' 3fJ 
w y d an i a  s tanowiącego  i łagodzącego  rożp,, 
r ząd ze nia ,  k tóreby  się mogło  przyłożyć, , ,  
spokoyności  i potęgi ziednoczonego KT°', 
s tw a,  do bezpieczney  t rwałośc i  kościo ła  f s 
t estanckiego,  do powszechnego  ukontent0' 
nia i zg o d y  między  wszystk iemi  poddaP 
Króla Imci. “

Lord  L a n g f o r d  o ś w i a d c z y ł  się y 
chodzeniem tego przedmiotu ,  lecz 
wszelkiemu z łagodzeniu  na sironę Katolik®',. 
Lor do wi e  H a r d w i c k  e i C l a u c a r t y ,  . j  
żę S u s s e x ,  L o r d  H a r r o w b y ,  Nbj  
K e n t ,  Lordo wie  H o l l a n d ,  M u l g r a L  . 
C a  m b  d e n ,  X ia ż ę  N o r f o l k ,  Lord 
i M arg rabia  L a n  d s d o w  n e , Loi'd°'   ̂
M e l y i l l e ,  D a r n l e y ,  G r e n y i  l l e  i 
h o p e  mówi l i  za  inocyą;  Lord Ka ncl er z  , 
cy biskup K a n  t e r b  u r s k i , Lord E l l e ?j(|- 
r o u g h ,  Hrabia W a r  w i e k ,  Lord  ̂ jt 
n o u t h ,  Xiążę K u m b e r l a n d i i  i Lord0 , 
L i v e r p o o l  i R e d e s d a l e  m aw i l i  P r 
c i  w  mocyi .
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Głosowano względem m o c j i  i zna laz ło

Ził n *a 74 obecnych^ 52 nie p r zy to m ny ch ,  
raz em  126 głosów.

P r z e c i w  n i e y  74 o b e c n y c h ,  51 n ieprzyto­
mnych,  razem 125 g łosów.

Większość na stronę mocyi  i głos.

! Rozruchy’, donosi dziennik T i m e s  z d. 
, 3* Lipca , s ta ły  się tak w a ż n e m i ,  L#uddy-  
• c 1 dali t y l e  dow odó w smiałorci  i czynno- 

okazali  się tak niebezpiecznemi Rządo-  
j fi w y r z ą d z i l i  handlowi  i przemysłowi ty- 
.e Szkody1 przez długi czas niewynagro-  
z° n ć y ,  iż  Minister iium, chociaż za późno i 

P° oaysmutnieyszych zdarzeniach,  pomyśla ło  
Przedsięwzięciu śr o d k ó w  w  celu p rzy wr o  

®nia spohuynnści  pu bl ic zn ey ,  i zabezpieeze- 
asobóm i m ai ą tk ow i  przynależącego sza- 

^.nku. W s z y s c y  poklaskuią rozporządze-  
sl 0t1} tego a k t u ,  ci iociaż ten w w i e l u  mięy.

lc“  sprzeciwia się wolnośc i  i domo wemu  
^"2pieczeńs lwu,  które u st a w y  ang elskie ga- 
satttuią, a  k tóreby śmy  zawsze  przed naszemi 

Ŝlada mi ,  iakeśmy im to często w y r z u c a l i ,  
lec po wi nn i ;  U cz  n a d z w y c z a y n a  niemoc 
2yni ła  ten środek potrze bny m,  ktoyy iuż 

sjatI Przez się Iest złem.  Pytanie  ty l ko ,  czyi  

ic?h mo kter2e s ą d o w y c h ,  łub też w  
iowóv Ĉ i z,0staia.cy ch ży wi o ł ach  w ł a d z y  kra- 

yr, aadza  znaleść środki do uskutecznię 
Sob 3 h°r zys tn ym  i bezpiecznym spo-

H i s z p a n i i a  i P o r t u g a l i i # .

s M o n i t o r  z a w i er a  następuiące wiado-  
*5 ^ z €̂Pn^ków angielskich pod dniem

. Nakoniec z a w i n a ł  okręt  po cz t o w y  z K a -  
otr,XU- L ' sty  i g a z e t y ,  któreśmy tą drogą 

Jiie ^ma^> dochodzą  aż do 23. p. m . , lecz 
Ce»3r *®r«g żad nćy  szczególnie interessuia- 
v  wiadomości .  5

ntr *^aynowsze^ l i s ty  donoszą ,  iż Francuz i  
p, ? • ’nu £̂ł s>ę CJ"^gle w  swoich* s ta nowiskarh  
su R a d y x e m  i strzelalą od czasu do cża- 
H,, 2 n° w °  - wy nal ez ionych  m oździ erzów do 
Oij n 1 z k tórych  ki lka nie d aw n o  wi ęc ey  
ua *w y cz a y n i e  skutkowało .  Od i7go  do 
s t |  Xi<- i ł  n*eprzy.aciel  wiele bomb do mia- 
lud î U - ha  ry- ’ck. “ podł y  i tam dwóch. 
In?* 2au i ł y , wielu m n y ch  zrani ły  i d o m y  

acztne u sz ko d zi ł y ,  *  *

X.

Od czasu ściągnienia ki lku k o r p u s ó w  
francuzkich ,  wynosi  siła tego Narodu w  E r  
s t r e m a  d u r z e  35000 lud ż i ,  m iędzy  które- 
mi znayduie się 4000 iazdy.  leżel i  ten r a ­
chunek iest d o k ł a d n y m ,  w o y s k a  połączone 
pod rozkazami  Jenerała H  i 1 1 są więc  za  
s łabe do otoczenia b i t w y  z n ie p rz y :a c i e lc m , 
a zatem będą się musia ły  cofnąć za  B a *  
d a  o z .

Handel  cierpi n a d zw yc z a yn ie  w K a d y -  
t ł e. Beczka  mąki  kosztuie 19 plas trów 

O w a  statki pocztowe p r z y b y ł y  z  Anglii .
Z A l g e s i r a s  d. 15. Czerwca .  G ł ó w n a  

k w a t e r a  naszey y m ć y  ety w i z y  i iest f f  L o s *  
h a r r i o s .  sga d y w i z y a  stoi z c a ł ą  iazdą  
v-r ót.  R o c h ;  ko lumna ruchoma stoi na d o ­
linie M a l a g i .  Nieprzyiacie l  utrzymuie się 
ciągle w  swoich stanowiskach w B o r n o s  1 
V i  11 a - M a r t  i n.

Z K a d y t c u  d. 18. Czerwca.  —  Stany  
w y d a ł y  w y r o k ,  o g ł a sz a ją c y  okol iczn.e spo­
s ó b ,  iakim ma bydź  obrurona na  p o tr z e b y  
kr a i o w e  ta część dzies ięc in,  k tóra  nie iest 
potrzebną  na utrzym-n.e  t y c h , k tórzy  i ć y  
u ż y w a i ą /  Środek ten rozc iąga  się na c a ł y  
pó łwys ep  i blisko leżące wysp y .  Junty wy~ 
z n a j z a  k w o t y ,  a  Intendenci bę d ą  ie p o ­
bierać!

W  K a d y x i e  ogłoszono  następuiącą  o- 
d e z w ę :  „ R e j e n c y a  uw ia dom ion a,  i ż  miasto 
K a d y x  i w y sp a  L e o n  u kry w aią  zd r a y có w ,  
k t ó r zy  n ieprzy jac ie lowi ,  maiąc  z nim z w i ą ­
zk i  w n o c y ,  za szpiegów s ł u ż ą ,  rozkazuie^,  
ażeby  podwoiono  baczność w zatoc e ,  i obie- 
cuie k a żd em u ,  któr y  korrespondencyę przey-  
m i e ,  albo odncsiciela p r z y t r z y m a ,  1000 pia- 
s t r ów  w  nagrodę.  Napomina  o r a z ,  ażeby  
zabierano k a ż d y  statek d o w o ż ą c y  n ie pr zy j a­
c ielowi  żyw no śc i .  Opró cz  nagrody , k t ór ą  
kaper  w  pieniądzach o t r z y m a ,  będzie mu 
statek i ładunek sąd ow nie  p r z y s ą d z o n y . , ,

Pułkownik  T r a n t ,  zosta ł  ia k  s łychać ,  
w O p o r t o  na żądanie ludu uwię z io ny .  Qb-  
winia ią  ga o n ieszczęśc ie,  które portugalską  
trafiło m i l ic y ę ,  p i ze z  Jenerała B e r e s f o r d  
o lę k l iw o ść  posądzoną.  ( O ba czyć JSr. 51.  G a ­
zety nnszćy.) P o w ia d a i ą  takż e  względem te­
go zdarzenia ,  iż P uł k o w n ik  T r a n t  b y ł  u- 
wia do m io n y  przez wieśniaków o zbl iżaniu 
się nieprzyiaciela,  i że nie chc iał  temu dadź 
wia ry .  W inney okol iczności  o tr zy m a ł  tak­
że podobne skinienie; lecz zamiast  ko rz ys t a ­
nia z n iego ,  ka z a ł  iak  m ó w i ą ,  s p r a w c ó w  
tego doniesienia ukara*1, pod t ym  po zor em ,  
A  2
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* * * "  “ * « * ■  B . r k . ,  P o a o g ic e r .iT W , i U h f
rzu L u z a  z  drugiego pułku  Pruskich  huz 1̂' 
r ow .  Cesarz Jegomość da ł  Jenera łowi  R o u s'

Z w  i
?  Ł

k R  e ń s i.

Xi ążę  C  a s t i g 1 i o n e ( Marszałek A  u * 
g e r a u )  iada cy  z F r a n c y i  do w o y s k a  wiel ­
kiego,  przeieżdzał  d. 23. L ipca  przez F r a n k -  
f ó  r t nad M e n e m .

Przez F  r a n k f  6 r t , M a g d e b u r g,. N o- 
r y m b e r g i ę  i A u g s b u r g  przechodzą ie- 
»zcze ciągle w o y s k a  francuzkie w  mnieyszyćh 
lub w i ę k s zy ch  o d d zi a ła ch ,  i udaią się do 
wielkiego w o y sk a .

Pier ws za  kolumna -w oyska  N e a p o l i -  
t a ń s k i c g o  idącego z tegoż Królestwa i ma- 
iącego toż same pz zez naczenie , przybyła  d.

r ów .  Cesarz
S e l  i wyżrzeczonemu OfIicerojvi 
rowi i żołnierzowi krzyż  legii honorowćy 
Jen. N a n s o u t y  ' p o j m a ł  130 dragonów 1 
huzarów rossyiskich w raz  z końmi. r " "

P o d o g i e *

Di1'9
3. L ip ca  o tw or zy ł  sie zw ią z ek  miedzy G r°.

- Tr. = .  T ; a  „  WypedzoW
sif 1d n e m  a W i  l n e m  na L i d  ę. 

z  Grodna  Hetman P ł a t ó w  po k a z a ł  , 
z 6000 k o z a k ó w  ko ło  L i d y ,  a s ' -os trzej  
s z y  tamże  czaty  francuzkie ,  cofnął  się d. 5? 
ku I w  ó m. —  Jen, Hrabia G r o  u c h y  ° !
dzi ł  W i s z n i  o w ,  T r a b y  i S o b o t n i  
Jen 
Jen
w  e na,

). Hrabia P a  j o l  stał  pod P i e r  s z a j s ‘“ '’ 
t. Baron B o r d e  - S o u l t  pod P ł a c h t£l, 

, 0 e m ,  a M * ■ —  ’ - ^  ~ 1. 1

26go, druga zaś d. 28go Lipca  d o A u g s b u r -  B o b r o w i s z  
<?a. sulzie m i a ł y  dzień odnoczynku.  wszędz ie  nap

swoich .  —  F
w i ę k s z y m  pc..., ............ ..........
Xiążą  B a g r a t i o n  w y r u s z y ł  pierwszych 
L ip c a  z W o ł k o w y s k a  dla dostania się

gdz ie  m i a ł y  dzień odpoczy

T e a t r  W  o y  n y .

VI .  Bulletyn wielkiego woyska

Z  W ilna d. 11.  Lipca  
l i t a ń s k i  postępuie ciągle 
n ieprzyiaciela.  Dnia *;go 
przy iac ie lską  roz ło żo n ą  

nia

Xiaże E c k  m u l i ł  P;e 

d. 6. z o®

-  Król  N e a p c -  
za  tylną strażą 

spotka ł  iazdę nie- 
w z d ł u ż  D z i a o y ,  i

a Marszałek 
z k a m i , 

wszedz i*  naprzód przednim 
swoich .  —  P ł a t ó w  cofnął  się _
w i ę k s z y m  pośpiechem do M i k o ł a i  o w  a. '  

w y r u s z y ł  pierwszych  £
. . y s k a  dla dostania się

W i l n a ,  lecz będąc odc ię ły  w  drodze ,  ^  
siał  się cofnąć  i obrócić  na M i ń s k ;  zasJel 
mu i tam Xiążę  E c k m u h l ,  a wtenczas przj. 
muszony b y ł  sw óy  kierunek odmienić ,  i ^ 
miast udania się ku D ż  w i n i e  (co piźrwS*)vj 
iego było planem), obróci ł  sie na B o b r u j  , 

- - • ebjC'lzdzie p r z
ws**

m a  do
B e r e z i ń s k i e .  —  E n  i a 8- ; 

Marszałek Xiążę E c k m u h l  do M i ń s k  . 
znalazł 'znaczne składy mąki ,  s' \  

B a g r a t i o n

k a z a ł  na nia br yga dz i e  lekkiey  iazdy pod
w o d z a  Jen. Barona  S u b e r v i c  uderzyć.  Puł -  j e g o  b y ł o  planem), o
ki Pruskie ,  Wirtemberskie i Polskie należące ku D  n j e p  ro  « '  > g
do te y  br yga dy ,  na lar ły  z na y wi ęk s zć m  męz- 
twem  na n ie przy iac ie la ,  rozbi ły  s z y k  d rag o­
n ó w  i h u za ró w rossyiskich,  i wz ię ły  ich 200 gdzie .. ^
w r a z  z końmi  -w niewola .  P r z e b y w s z y  nie- i ubiorow w o y s k o u y c  u - - - o  i e r i
przy iac ie l  D z i a n ę ,  p o z r y w a ł  mosty i chciał  ^szedł iuż b y ł  do  ̂ ° n \ c v dał  ro^’
bronić przeprawy.  W  tedy Jen. M o n t b r u n  
k a z a ł  postąpić swoim 5cióm bateryóm l e k ­
k i ey  a r t y le r y i , która przez k i lka  godzin roz­
nosi ła  śmierć w  nieprzyjacielskich szeregach.
Strata R o s s y a n ó w  by ła  znaczna,  — ■ Tegoż 
dnia wszedł  Jen. S eb  a s t i a r  i do W i d z ó w ;  
które  Cesarz rossyisk i  wieczorem w p r z ó d y  
opuści ł .  —  Przednia straż nasza stoi nad 
D z w i n ą .  —  Jen. Hrabia  N a n s o u t y  stał  
d. 5. L ipca  pod P o s t a n o w e m ;  poc iągnął  
ón z tamtąd  dla przeyścia D z i a n y  o szesc 
mi l  daley ku pr awemu skrzydłu Króla  N e a ­
p o l  i t a  ń s ki  e g o. Jen. br yga dy  R o u s s e l  
przeszedł  tę rzekę z 9tym pułk iem ułanów 
polskich i 2gim h u za ró w  pruskich,  rozpędził  
6 s z w a d ro nó w  ros sy isk ich ,  ubi ł  z nich wielu 
ludzi ,  a 45ciu p o y m a ł  z ki lkoma Offh)era mi.
Jen, N a n s o u t y  w y c h w a l a  czynność Jen.
R o u s s e l  i ■wspomina 7. po ch w a ł ą  o Poru-

a u y r z a w sz y ,  iz go ubieżono,  w y d a ł  - 
do zapalenia m a g a z y n ó w ,  lecz Xiążę  & ̂  
m ii li 1 nie d a ł  czasu do uskutecznienia 
rozkazu.  —  Dnia pgo stał  Król  W . e s t f a F , ,  
w  N o w o g r ó d k u ,  a Jen. R  e g n i e r w   ̂.i 

co chwi l a  w p a d ai a  nam w ręce
"  i i odcjji

błąkai ‘1 f(c 
iych prf 3,ih

dniczo k ierui ików,  a będąc  wszędz ie  ścig'
t racą swoie  t a b o r y ,  pa lą  swe maga -
psuią s w e  d z i a ł a ,  i opuszcza ła  swoie 0 - "  ‘ c . u . j r l

m i s i e ;  —   ........... - - L .
gazyny wozy taborowe , apteki
żołnierze.  D y w i z y e  rossyisme 
w tvcli  okol icach bez \vyznacz<

u/1

ne s tanowiska.  —  Jen. Baron G o l
bra ł  w W i l e y c e  m aga zyn  3000 
maki  , iooooo  rac y i  sucl iarów,  1 tj  x vz w  \/ w  w

laz ł  równie  tamże kassę 
f r a nk ó w .

ce*-
d.

t o

wartości  20000 
korzyści  nie 
iediięgo praw

w o i e n n ą  W t1,
\VszVsl ..00 iran.-.ow. —  ------- . : 6 »

kosztuią woy sko  iraucu - 1̂
yie ż o ł n i e r z a ; od

I



Woyny ledwie  policzono w e  wszystk ie  i p o ­
łączonych korpusach 30tu poległy  c i , i ° o  
ranionych,  a lociu ppy m an yc h .  gdy  ty incza  
sem m a m y  iuż  około  2500 iencow rnssyi 
skich. —  Xiąże S c h  w a r z e  n b e r g przeszedł  
B u g  pod D r o h i c z y n e m ,  ścigał  w  rozmai­
tych kierunkach nieprzyjaciela,  i za o ra ł  ku ka  
w o z ó w  z  sprzetamń Xiążę ten chwal i  u- 
przeymość mieszkańców w iego przyieciu , 1 
óuch9 oat ry o ty c zn e go ,  k t ó r y  w tamecznych
okolicach pannie.  -  T a k  wiec  w  i o c m  dniach 
od zaczetćy  w y p r a w y  w o ie nn ey  sto.ą iuż 
czaty nasze nad  D  z w 1 n a.  ̂ .Cała^ prai  . 
L i . t w  a 4 mi ii iony  mieszkańców l icz t , 
iest zd o by ta .  Poruszenia woienne rozpoczęły 

od przeyścia W i s ł y .  O d  t ey  c nw li 
^sner^i b y ł y  p lany C e s a r z a ,  \ trzeba 
śpieszyć sie z  wykotrsrnetn onycnze.  & z 
po przeprawie przez W i s ł ę  postępowa 
Woysko z  pośpiechem , a b y  przez 0Jr° j  
doyśdź D ź w i n y ;  dale.y iest  a lbowiem od 

i s ł y  do D ź w i n y ,  niżeli od D ź \y 1 n y  do 
M o s k w y  i P e t e r s b u r g a .  —  Zdaie się, iz 
Rossyanie śc iazaiac  się koło D i i n a b u r g a ,  
°kazuia zamiar czekania na nas i w y l a n i a  
Dam b i t w y ,  nim do d a w n y c h  swoich  p r ow in ­
c j i  powrócą .  Opuści l i  oni  Polskę bez sto­
czenia w a l k i ;  wł a śn ie  iak  g d y b y  w y g an ia m  
przez sprawiedl iwość  , kray  bezprawiem n a ­
b y t y  (nie odzierżyl i  go bowiem ani przez 
t raktaty,  ani  też mocą, oręża)  powr óc ić  chem­
ii. —  U pa ł  t rw a  ciągle. Dud Polsk i  w s zę - ’ 
dzie powstaie.  W s z ę d z i e  zatknięty  iest Orzeł  
b i a ły .  Duchowieństwo,  szlachta,  włościanie,  
n iewiasty  , wszjuscy żąd aią  niepodległości  
swoiego narodu. Włośc ianie  zazdroszczą ba r­
dzo szczęścia włośc ianom Xięst .wa,  k tórzy 
sa wolnemi;  b o ,  niech kto iak chce m ów i  , 
L i t  w i n i  w wolności  n a y w y ż s ż -  dobro swoie  
upalruia.  .Włościanie w  mowaci i  swoich t a ­
ką  okazuią  ż y w o ś ć ,  i ak a  się k l imatom p ó ł ­
nocnym nie zdaie b v d ź  w ł a ś c i w ą ;  w s z y s c y  
karmią się tą  z a c h w y c a j ą c ą  ich nadz ie i^,  iż 
Pyzy wrócenie ich wolnośc i ' ,  będzie koncern 
rćy wałk i .  Włp śc ianie  X ięs twa  zyska l i  wie- 

przez w o l n o ś ć ; nie stali  się wp ra wd zie  
z a m o z n i e y s ie m i , a le  właściciele ziemi muszą 
nydż dla. nich u m ia r k o w a n i ,  sprawiedliwi  i 
yud zcy , gdyż  inacz ey  włościanie porzuci łyby 
Jch grunta dla szukania lepszych P a n ó w .  
* J m  sposobem nie traci nic szlachcic będąc 
sp r aw i ed l i w y m , a włośc ianin  wiele  zyskuie.  
Słodkie to,.-musiało b y d ź  uczucie dla serca 
L e sa r za ,  gdy  .przeieżdzaiąc  przez X i ę s t w o ,

świadkiem b y ł  radości  i wdzięczności  pocho- 
dzącey  z tego dobrodzieystwa,  k t óre  4 mibio-  
norn ludzi powróc i ło  wolność.  —  W  skutku 
wjn-oku Cesarskiego~zbiśra się w  L i t w i e  6 
n o w o  - zaciężnych p u ł k ó w  piechoty ,  4 7a-  
pułk i  jazdy  of iarowała się szlachta w y s t a w i ć ,

VII.  Bul le fyn  wielkiego w o y sk a .

W  W ilnie d. ió. Lipca. —  Cesarz Jmć 
k a l e  na p r a w y m  brzegu W i l i i  oszańcowa-  
n y  i redutami zam knięty  o b ó z ,  a  na górze,  
na którey stał  stary  p a lac J a g e l o n ó w ,  cy-  
tadel le zak ładać.  Pracuią  około  dwóch mo­
s tó w  iia palach przez po mien ’ mą rzekę.  
T r z y  mosty  na t rat wa ch  są iuż gotowe.  — • 
Dn ia  ggo oglądał  Cesarz Jmć na placu o- 
szańeowanego obozu część G w a r d y i ,  sktada- 
iąca  się z dy w i z y i  L a b o r d e  i R o g u -
4 t j pod t lo wó dz tw em  Marsza łka  Xięcia  
T  r e v  i s o zosta iąc/ch,  i starey G w a r d y i  
pod  rozkazami  Xięcia G d a ń s k i e g o  bę- 
dącey.  Pickna p ost aw a tyc h  w o y s k  w z b u ­
dzi ła powszechne podziwienie .  Dnia 4go 
Marszałek Xiąże T a r e n t u  rozk aza ł  
z  swoiey g łó w n e y  kwa te ry  w R o s i e n y ,  sto­
l icy Z m j d z i ,  naypię knie ysz ey  i  nayży-  
znieyszey pr ow m c yi  P ol sk i ,  w y r u s z y ć  Jene­
ra ło wi  br yga dy  Baronowi  R i c a r d  z częścią 
7mey  d yw izy i  ku P o n i e w  i e ż o w i .  P .us ki

■Jenerał K l e i s t  z o s t a ł  z pruską bryga dą  ku
5 z a vv I ó m po s ł a ny ,  a  pruski Jenerał  b r y ­
gad y  J e a n  n e r  e t  z inną pruską brygadą  ku 
T e l s z o w i .  Ci trzey d ow odz cy  stanęli  na 
mieyscach przeznaczenia swoiego.  Jenerał  
K l e i s t  mógł  t y lk o  iednego rossyiskiego do- 
gnać huzara,  ponieważ n ieprzyjaciel ,  z a p a l i ­
ws zy  m a g a z y n y ,  iak  nayśpieszniey S z a  w i e  
opuścił .  —  Jen. R i c a r d  stanął  d. 6. z rana 
w  P o n i e w i e ż u .  Mia ł  szczęście ura tow ać  
znayduiace się tam m a g a z y n y ,  które 30000 
cetnarów maki  zawiCraią,  i wz i ą ł  160 ludzi  
w  n i ew ol ą ,  a między  temi Ą Oficerów.  M a ł a  
ta w y p r a w a  czyni  zas zczyt  pruskim huzarom 
z trupiemi g ł o w a m i ,  którym b y ł a  poleconą.  
D o w o d z c y ,  Poru czn ikow i  R a v e n ,  Podofi ­
cerom W e r n e r  i P o  m m e r e i t  i Brygady' -  
erowi G r a b o w s k i e m u ,  którzy  się w  tey 
rozprawie po pisa l i ,  d a ł  Cesarz Jmć oz d ob y  
Legii honorowey.  —  M ie sz kań cy  Ż m u d z i  
celuią patryotyzmem.  M ai ą  oni o iedną skar­
gę w ię ce y ,  niż reszta'  P o l a k ó w ; by l i  wo ln e­
mi , K r a y  ich iest bo gat ym  i b y ł  leszcze 
w i ę c ó y ;  lecz los ich zmienił  się z upadkiem 
Polski .  K a t a r z y n a  d ar o w a ła  naypiękniey-
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«ze majętności  Ż u b o w i ,  a wie śn ia cy ,  ch o ­
ciaż b> 1 i w o K e m i ,  musieli się siać rie wnł 
inkami .  G d y  w o y s k o  przez poboczne  ku 
W i l n u  poruszenie,  obeszło tę piękną pro- 
w i n c y ą ,  iest wie c  jeszcze n i e t y k a n ą ,  i przy ­
niesie wielki  poży te k  dla woyska .  D w a  t y ­
siące koni iest w  drodze dla wynagrodzenia  
st raty ar ty leryi .  Znaczne m ag a zy ny  otizy  
mano. Ciągnienie woyska  z K o w n a  do W  i 1- 
n a , a z W  i l n a  do D i i n a b u r g a  i M i ń ­
s k a ,  przymusiło nieprzyiarieta do opuszcze­
nia N i e m n a ,  i uczyniło wolną  te rzekę ,  
na którey l iczne konwoie  do K o w n a  przy- 
%  waią.  M a m y  w t e y  chwil i  prztsz ło  150000 
cetnarów m ą k i ,  2 mili iony racy.  sucharów,  
óooo  cetnarów r y ż u ,  wie l ką  ilość w ó d k i ,  
óoo ooo  szufli owsa ,  & c ,  K o n w o i e  nnstępuią 
spiesznie iedne po drugich.  N ' e t n e n  p o ­
kryty  iest statkami.  —  Przeyśc ie  przez N i e ­
m e n  nastąpi ło  d. 24. C z e r w c a ,  a d. 28. 
w s z e d ł  Cesarz do W i l n a  P .erwsze  w o y ­
sko zachodnie pod d o w ó d z t w e m  A l e x a n -  
d r a ,  sk ładało  się ż ę c i u  d y w i z y i  piechoty i 
4 ch iazdy.  Ze s ta now is ka  do stanowiska 
pędzone , zaięło oszańcowany  oboz ko ło  
jĘT r is sy  (między  D ii n a b u r g i e m t P c ł  o c- 
k i e m ) ,  gdz ie  go Król  Neapol itański  z korpu­
sami M a r s z a ł k ó w  X ;ążąt  E l  eh i n g e n  i R e g -  
g io ,  różnemi d y w i z y a n u  lgo  korpusu i korpu­
sem iazdy H r a b i ó w  N a n s  o u t y  i M o n t -  
b r u n  ścisłe strzeże. Drugie w o y s k o  zachodnie 
pod r ozk aza mi  Xięcia B a g r a t i o n a ,  było 
jeszcze 1. L ipca  w K o b r y  ni  u ,  gdzie się 
zbierało.  D y w i z y ą  ęta i i5ta pod rozkazami  
Jen. T o r m a s o w h ,  s ta ły  ieszcze daley.  Na 
p ie rw sz ą  wiadomość  o przeyściu przez N i e ­
m e n ,  w y r u s z y ł  b y ł  Ę a g r a t i  o n  ku W i l ­
n u ,  i z ł ą c z y ł  się z kozakami  P ł a t o w a ,  
k tórzy  na przec iw ko  G r o d n a  stali. Na  w y ­
sokości  I w i e  d o w ie d z ia ł  s i ę ,  iż droga  do 
W i l n a  przecięta.  P o z n a ł ,  i żby  w y k o n a n i e  
otr zy m a ny ch  r oz ka z ó w  by ło  wie lką płoci  to* 
ścią i pociągnąłoby z a  sobą iego zniszczenie.  
S o b o t n i k i ,  T r a b y ,  W i s z n i o w  i W  i- 
l e y c e  b y ł y  osadzone p.-zez korpusy  Jenera­
ł ó w  G r o u c i i y  i P a j o l  i Mar sz a łka  Xięcia 
E - k m i i h l .  Cofn ął  się więc i obróci ł  na 
M i ń s k ;  lecz w  po łowie  drogi d ow ie dz ia ł  Gę,  
i ż  Xiążę E c K m i i h l  iest iuż w m i eś c i e .  C o f ­
n ą ł  się wię c  zno wu  i pociągnął  z N e w i a  
do S ł  u c k  a ,  a  z tąd do B o b r u y s k a ,  gdz<6 
mu nic innego nie pozostaje,  iak przeprawie  
£ię za D n i e p r .  O b a d w a  w o y s k a  są zatem 
zupełnie przecięte> i  100 mi l  w y n o s z ą c ą  prze­

strzenia rozdzielone,  Xiążę E c k  m i i h l  opa­
no wa ł  warowne mieysce B o r y s z o w .  Sześć­
dziesiąt tysięcy funtów prochu, 16 dział  cięż- 
kich i szpi tale dostały się w iego tece. Zna; 
czne m ag a zy n y  zostały zap alone ,  po częśc* 
iednaK uratowane.  Jenerał T.,a t o u r - M a u* 
b o u r g  w y s ł a ł  brygadę lek kićy  iazdy  p°d 
Jen. R o ż n i e c k i m  do M i r u ;  niedaleko te­
go miasta spotka ła  ta tylną  straż nieprzyja­
ciela,  a silna i ż w a w a  r oz po cz ę ł a  się walka  J 
d y w i z y a  polska otrzymał. ,  zw y c ię s t w o  pomi­
mo sw oie y  mai by. si ły.  Jen. koz ik ów  G r e 
g o r i e w legł  na placu i 1500 Rossyanóty 
zabito lub raniono.  Nasza  strata wynos i  
n a y w i ę c e y  500 ludzi.  L e k k a  iazda  polsk* 
walc zy ł a  z w i e l k ą  nieustraszonościa, a  mę­
stwo i o d w a g a  iey w y n a g ro d z i ły  liczbę.  Te» 
go jm n eg t  dnia wesz l i śmy do M i r u .  Giń® 
13, mia ł  Król  Westfalski  sw oią  g łó w n a  kw a ­
terę w N a ś w . e ,  a W i c e - K r ó l  ws zed ł  do' 
D o e h i s t o w  a. D.  14. oglądał  Cesarz Iifć 
w  W i l n i e  B a w a r c z y k ó w  pod d o w ó d z t w ^  
Jen. G o i i y i o n  St .  C y r .  D y w i z y e  D e r o *  
i W r e d e  b y ł y  bardzo piękne. W o y s k o  to 
w y r u s zy ł o  do S i  o b u  c k  a. —  Seyrń W a r *  
s z a w s k ;  p o ł ą c z y w s z y  się w  związek Jen6" 
ralney Kónfederacy i  P ol sk i ,  m ian ow ał  Pre­
zydentem XięcTa A d a m a  C  z a  r  t  o r f  
s k i e g o. T e n  goletni Xiążę b y ł  iu  ̂
przed 50  l a t y  Marszałkiem se y m o w y m .  Piór* 
wszem d?" iem Kon^ederacyi b y ło  oświad­
czenie,  iż l ; !ska}jiest  przywróconą.  Dep-1' 
t a c y a  Konfederacyi  b y ł a  C es ar z o w i  przed­
s tawiona  w W i l n i e  i "z łoży ła  A k t  konfetle- 
racy i  pod Jego sankcyą Lo pi ek ę .

D z i e n n i k  P a ń s t w a  t łó m a c z y  od k i ł  
ku dni z S t a t e s m a n a  pod d. 17. Lip63 
niekióre uwagi  o w o y n i e  r o s s y i s k i ś j D  
w  których  między innemi następuiące znay- 
duią się s ł o w a  : , ,Nayś wież sz e  wiadomości
z W i l n a  będą wielce interess,uiącemi, d0‘ 
niesą nam b o w ie m  a lbo bi twę powszechnej 
albo Cesarza A l e s a n d r a  ustęp ku  D ź t f i '  
ni e .  }jo t ey  rzeki cofnął  się iuż Jenem* 
B.1 g g o  w iph, gdy  m u ,  iak widać z trzecieg0 
bulletynu , ‘zw ią z ek  z W i l n e m  przec i#0* 
W  t y m  pr zy p a dk u  R y g a iest pierwsze1*1 
miastem, które ściągnie na siebie uwagę  H f  
p o l e o n a .  Z R y g i  do P e t e r s b u r g a  n'6 
ma w i ę c e y  iak 300 mil angielskich,  a z 'vf  
ż y w s z y ,  iż N a p o l e o n  znaydnie  się pośród 
k r a i u ,  k t ó r y  zaw sze  iak o szpiklerz 
p y  u w a ż a n o ,  i że przez swoie  położeni _ 
nad  morze-n b a ł t y t k i e m ,  m óze  by dź  za Jp°



mocą  żeglugi ko ło  brzegów,  pomimo p r zy t o ­
mność Uotty a n g i e l s k i e y ,  regularnie w  żyw no -  
wnosć o pa t r y w a n y ,  d z i w i ć  się trzeba nad- 
z w yc za yn em u  ieni iuszowi  m ęż a ,  k t óry  u- 
miał  swoie p l an y  tak w y r a c h o w a ć ,  iż na- 
Wet w  Kraiu nieprzyjacielskim uprzątnął  
Wszystkie prze sz ko dy  do  w y ż y w i e n i a  w o y -  
ska 300,000 Ludzi wynoszącego  “  Z S t a - 
O s m a n a  pod d. 18. L i p c a :  , ,O b a w a  nasza 
Widzieć N a p o l e o n a  posuwaiącego  d a i ś y  
Swoie zw yc ię zk i e  c iągnienie,  zda ie  się by^dz 
słuszna. D o w i a d u i em y  się bowiem z l i s tów 
Prj v v a t n y c h ,  które p r z y w i o z ł a  poczta A  ti - 
^ Ql t s k a ,  i które są now sze mi ,  niż ostatnie 
listy z Niemiec ,  i ż  Francuzi  we sz l i  do W i l -  
n a ,  które Rossyanie  opuścil i  i ku D z w i ­
n i e  się cofnęli .  Podczas  tych w y p a d k ó w  
tta p r a w y m  skrzydle  w o y s k a  p o łą c z o n e g o ,  
' d a t o  się podobno l e w e  z a  Jen. B a g  g o 
w  u t ,  k t ó r y  się co fn ął  do R y g i . * *

Lis ty  z A n h o l t  pod d. 13. L ip ca  do­
noszą ,  iż zb l i żanie  się F ra n cu zó w  wzni ec i ło  
Eay w i ę k s z a  t rwog ę  w  L i p a  w i e  i że k u p cy  
' rudnią się iak na y g o r l i w i e y  ł a d o w a n i e m  
m a g a t y n ó w  swoich na okręty , dla przepro­
wadzenia ich do b e r u  a u k o ł o  R y g i .  P ier­
wszy  k o n w o y  p r z y b y ł  do K r o n s z t a d u ,  
p o n o s z ą  także,  i ż  do K r o n s z t a d u  p r z y b y ­
to k i l k a  d o  drugiego k o c w o i u  należących  
S ta tk ó w ,

P o mieniony Dzieńrsik P ań st w a ,  umieści ł  
teSzCze następujący A r ty ku ł :

„ K i e d y  wszystkich  uwaga  zw róc on a  iest 
teraz  na wielkie w o y s k o ,  nie od rzeczy  b ę ­
dzie pr zyp o mn ie ć ,  ze pomimo tak  wie lk iey  
odiegiości m i e y s c ,  iest droga  prędkiego i 
* ła t we go  zw ią z ku  między temże w o j s k i e m  a 

raiami zasi la iącemi  ie różnemi  potrzebami ,  
-nogę tę s tanowią r ze k i ,  ieziora i k a n a ł y ,  

óre tu w y m i en i m y.  Z D r e z n a ,  M a g *  
e b u r g a  i H a m b u r g a  p r z y b y w a  się E l *  
% do rzeki  H a w e l i ,  w  kt órą  S p r e a

j  - ®bie te rzek i  sa sp ła wn e.  Z e S p r y  
c odzi się na O d r ę  kanałem M u i i l r o s e  

F r y d e r y k a  W i l h e l m a ,  t rz y  mile 
pięć prętów sze rok im ,  a sześć stóp 

o ębOKimj t ą  to drogą idą  statki  Śląskie,  In- 
| ana >̂ z w a n y  F i n ó w ,  łą c zy  prosto H a -  

f l ę  z  O d r ą ,  a  iest pięć mil d łu g i ,  40 
op szeroki ,  i idą po nim naywiększe statki  
O d r y  1 E l b y .  Zacz ęty  b y ł '  w  wieku  XV II ,  

r bawiony  p ó ź n i e y ,  a na r o z k a z  F r y d e -  
ot -̂ * po wi ększony.  Że  za ś  t rzeba b y ł o  

kfążać , ahy a M a g d  e b u r g a  dostać się

E l b ą  na H a w e l ę ,  Monarcha tea ka za ł  ie-
szcze zrobić ka na ł  P l a w e ń s k i ,  i dą cy  od 
E l b y  do H a w e l i .  Za  po m oc ą  d w ó ch  rze.lc 
i trzech ka n a łó w  dopiero co w y m i e n i o n y c h ,  
płynie  się podług  upodobania  z  E l b y  na  
O d r ę . ,  Dl a  dostania się potem do w ł a ś c i ­
w y c h  Prus,  p łyn ię  sie w  górę W a r t y  i No-  
t e c  i , r zek zupełnie spła“w n y c h ,  i w c ho d z i  
się na ka nał  B y d g o s k i .  T e n  ko ńczy  się 
przy  małey  s p ła w n e y  rzece B r a h e  wpada* 
iącey w  W i s ł ę .  Długi  iest 6846 prę tów , 
a 28 szeroki ,  i idą nim statki  niosące na ­
w e t  óoo cetnarów ładunku.  P ły nie  Śię p o ­
lem na d ół  W i s ł y ,  k tórey  iedna odnoga 
w p a d a  w  morze Ba ł tyck ie  pod G d a ń s k i e m ,  
a  druaa stanowiąca nieiako zatokę zamknie-

<- ir „ : „ „ u Ul „ c"<ą czyl i  l ez ioro , z w a c a F r i s c h -  H a f  ,
ł ą c z y  się z morzem i rzeką  P r e g l ą .  P łyn ie  
s >e potem w  góre P r e g l i  nad która  leży 
K r ó l  e w i e c ,  d a le y  rze ka  L a b  i a  u, tudzież 
wielkim i małym k a na ła m i  F r y d e r y k ó w *  
s k i e irri na g łówn ą odnogę N i e m n a .  Mo-  . 
żua  się tamże dostać* za to k ą  cz y l i  i eziorem 
K u r i s c h  - H a f .  P łyn ie  się N i e m n e m  k o ­
ł o T y l ż y  do K o w n a ,  a z tamtąd  w  góra 
W i l i i  do W i l n a .  Z tego wszystk iego po- 
kazuie s ie,  iż Wie lk ie  W o y s k o  ma prosty  
zw ią z ek  z M a g d e b u r g i e m  i D r e z n e m ,  
a  zatem może dostawać  zewsząd codziennie 
pewn o i niewielkim kosztem zb oż e ,  b y dł o  i 
ży w n o ść  dla koni.  l a k o ż  p i erwszy  ich d o ­
w o ź  nadszedł iuż do K o w n a  dnia 5. L ipca,  
Nie mógł  zaś wniyś ć  na  N i e m e n  aż po 
działaniach woiennych,  które c a ł y  bieg t e y  
rzeki  w  moc  naszę poda ły .

Gazeta  W a r s z a w s k a  pod d. 8. Sier­
pn ia ,  w y r a ż a  co następuie;  ,, W ed łu g  osta­
tnich doaiesieó od  wielkiego w o y s k d ,  sp o ­
dz i ewa my  się odebrać w k i ó t c a  wiadomość o 
w a l n ś y  bitwie.  M o s k a l e  opuści l i  swe  s ta­
nowiska pod W i t e b s k i e m ,  z kąd cofa iąc  
się tylna ich s t r a ż ,  w  dnia żó tym  i 2/ mym  
z. m. ki lka  tys ięcy ludzi  w  z a b i t y c h ,  ranio­
nych i ieńcach utraci ła.  Potwierdza  się iż  
Cesarz A l e x a n d e r  rozciągaiąc lewe  swe 
szkrzydło  ku S m o l e ń s k o w i ,  u ła t w ia  z ł ą ­
czenie się z so bą  B a g r a t i o n o w  i. T e n  
ciągle ś c i s k a n y , uchodząc spiesznie i tracąd 
ludzi ,  podobuoś to uskuteczni; co ieżeli  n a ­
s tąpi ,  mieć będzie można  nad/.ieię, że nie* 
przyiaciel  dostoi  przec ie ,  i w ła sn ey  d a w n e y  
ziemi bronić zechce ,  czego wi»ikie woy sko  
n iezwyciężonego  N a p o l e o n a  pragnie z z a ­
pa łem.  A l e ż  przez obrót  k u  S m o l e ń s k o ­
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w i  , zdaie s ię ,  i ż  Moskale zasłonić chcą o* 
b i ed w ie  stolice P e t e r s  b u r g  i M o s k w ę ,  
z  k tórych pierwsza  przez, w o y s k a  Franctizkie 
d rż ąc e  tam n a N e ] w e l  i W i e l k i e  Ł u k i ,  
a  druga przez w o y s k a  ciągnące n a  S m o ­
l e ń s k ,  iest zagrożoną.  “

R o s s y  a.

W  Państwie  rossyiskiem obwieszczono 
następuiącą  um ow ą za w a r tą  m ię dzy  Ptossyą 
i S z w e c y ą :

N. Imperator  wszech Rossy '  i N, Król  
Sz wed zki  staraiąc się uchylić trudności ,  k t ó ­
re ha ndlo wi  i żegludze miedzy obustronne* 
mi Poddanemi  są na przes zko dzi e , w skutku 
t raktatu hand lowego  zawartego w  P e t e r s ­
b u r g u  d. i. (13.) Marca  r. l S i O g o ,  a  mia­
nowicie  ar t yk ułu  i2go tegoż traktatu syczą- 
czego Się wzaiemnego  w y d a w a n i a  zbiegłych 
r a a y t k ó w ,  umówi l i  się z sobą i kaza li  o g ł o ­
s ić :  iż m ay t k o w i e ,  którzy  w porcie na leżą­
c y m  do któregokolwiek z umavviaiących się 
o b o y g a  .mocarstw zbiegną z okrętu iednego 
narodu ńa  okręt do drugiego narodu należą­
c y ,  bez względu na przyięte przez nich na 
s t a ły m  lądzie warunki  , przez szyprów lub 
właściciel i  o k rę tó w  na po w r ót  żądani by dź  
m o g ą ,  ieżeli tylko  listą e k w i p a ż o w ą  dowie-  
dztonem będzie, ,  że  zbiegi w  rzeczy  sam ey

do tego okrętK nale żą ,  z którego uciekli- 
Z takowem żądaniem potrzeba się udać do 
rządu togo m i e j s c a , gdzie uc ieczka się sta­
ła , a rzad ten iest obow iąz any  przedsiewzią0‘ - . * « * w , Ą*
wszystk ie  pr awa m i  swoiemi  przepisane sroo 
ki do odkryc ia  i schwytania  z b i e g ó w ’ kt°" 
r)|ch w y d an i e  kosztem pr o s z ą c e g o , maiąc®' 
go powróc ić  w s zy st k i e  zaszłe w tey mi 
w y d a t k i ,  nastąpić powinno.  Umowa ta 
cznie skut ko wać  od t. (13.) Maia tego rok11. 
D z i a ł o  się w  S z  t o k o 1 m i e d. 27. Marca (S' 
Kwiet nia?  1S12.

(Podpis:)  Baron P a w e ł  N i c o l a i -  
Baron F n g e l s t r ó m .

T M u 11 a n y  i W  c i o s z  c z y  z na.

List  z granicy  m u l t a ń s k i ó y  pod d. $ 
Sierpnia p isany  donosi , że Rossyanie  opu; 
s z cz a i ą  M u i t a n y  i W o ł o s z c z y z n ą  1 
przez p o w i a t  F o t  t y  c z e ń s k i  , na  P a s * '  
k a r  i ć o l d e s z t i e ,  częścią do C h o c i u l 3 ’ 
częścią do K r e u t e r y  iak  nayśpieszai®/ 
ciągną,  z k t ó r e y  to p r z y c z y n y  na  k a ż d e y  s-t*' 
cy i  musi b y d ź  na pogotowiu 5.00 S2luk h/ 
dla na rzeź i wie lka  l iczba wo zó w ,  W  J a?” 
s a c h  oczekuią z B u k u r e s t u  AdmuN5̂  
C z y c z a g o w  i Metropolitę G a b r i e l a ^ 0 
b a d w a  m ai ą  sie. udać  za  wo ysk ie m .
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia to .  do 12. Sierpnia  1812.

■!q

Czas po­
strzeżenia

Barom etr. Ciepłomierz
Reaumitra.

Wilgocią
m ierz.

Kierunek W ia­
trów.

Odmiany 
pow ietrza . _^

1 IO
W sch. Słońc. 
2. po półud. 
10 w nocy

27, i o ,  7.  
27, * ,  7 i 
27, 10, 11.

t  n ,  4 >
+ 16. ,
+ n i  5 - 1

8 7 , 1 . .  
6 9 , 5. 
89, 5 '

Z , słaSy  >
Z .  slaby  
P. Z . Z . średni

gęste chm ury•
chm ury.
deszcz.

1 1III
i

Wsch. Słone.. 
2. po poiud. 
i o .  w nocy

27, iO, 11. 
27, u ,  <5. 
27, 1 1 , 1 0 .

d 11.  2. 
t  1.4 , 3 - 
t  12,  9.

92,  8- 
89,  9* 
94 , 7 <

Z . średni 
Z . średni 
Z.  slaby

deszcz,
ddszcz.
chmury',

U W sch.Słońc. 
12:12. po poiud.

1 io. w nocy  j

27, 13> 9- 
27 , 11 * 8. 
27, u ,  9-

t  1 i» 8- 
P ló ,  3. 
t  1J> 2.

98, 5. 
78 , 1 • 
91,  2,

Z . słaby
Po. Po. Z .  s la b y  
Z , słaby

1 chm ury, 
f deszcz, 

gęste c h n iu r fy ^

/


